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Od winy, żalu me piersi rozdarte, wściekle miotają się wiatry rozpaczne,
I w locie kwiaty pęd na ziemię strąca, już z nich nie będzie radosnego wieńca.
    Chciałbym się zapaść gdzieś w lasu głębinę, wykrzyczeć z piersi mych bólów przyczynę
    Chciałbym cwałować aż na świata krańce, gdzie gaśnie księżyc i zachodzi słońce.
Gdzie się zaczyna już wieczność zawrotna, jak morze cicha ogromna i groźna,
Tam toną wszystkie prądy, wszystkie żagle, tam zbawczy spokój przychodzi na zawsze.

Von Sünde und Reue zerrissen die Brust, wie rasend in verzweifelter Lust,
Brech ich im Fluge mir Blumen zum Strauß, wird doch kein fröhlicher Kranz daraus!-
   Ich möcht in den tiefsten Wald wohl hinein, recht aus der Brust den Jammer zu schrein,
   Ich möchte reiten ans Ende der Welt, wo der Mond und die Sonne hinunterfällt.
Wo schwindelnd beginnt die Ewigkeit, wie ein Meer, so erschrecklich still und weit,
Da sinken all Ström und Segel hinein, da wird es wohl endlich auch ruhig sein.
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